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Zosia: Cześć Dzieciaki, mam na imię Zosia i jestem dumna z mojego pochodzenia.
            Dzisiaj mam Wam o Polsce wiele do powiedzenia.

Piotrek: A ja Piotrek się nazywam i do hymnu wszystkich wzywam!

/Nauczyciel odtwarza Mazurek Dąbrowskiego, wszystkie dzieci wstają i śpiewają hymn/

Zosia: Hymn śpiewamy w ważne święta,
            Każdy Polak jego słowa pamięta.

Piotrek: To nasza pieśń narodowa, dla każdego wyjątkowa. 
               Nosi tytuł Mazurek Dąbrowskiego, zapamiętaj to koleżanko i kolego.

Zosia: A w oddali co ja widzę? Dwoje dzieci w flagą idzie.

Piotrek: Na górze biały…..

Zosia: Na dole czerwony! To mój kolor ulubiony.

Piotrek: Cóż to za ptak wspaniały? O rany, to orzeł biały!

Orzeł: Jestem dostojnym i walecznym ptakiem, dlatego zostałem polskim znakiem.

Orzeł: W godle Polski tło czerwone, a na głowie mam koronę. 
            Muszę wracać, strzec nam kraju aby było nam jak w raju.

Zosia: Spójrzmy teraz na południe, góry wyglądają cudnie.

Piotrek: Kogo ja tam widzę z oddala, to Góralka wprost z Podhala.

Góralka: Macie rację, z gór przybyłam, wiele szczytów tam zdobyłam.
                 A najwyższe z polskich gór to Tatry, wieją na nich halne wiatry.
                 Oscypkiem Was poczęstuje, może on wam posmakuje.

Piotrek: Jest przepyszny, dziękujemy. Może tak jak Ty się ubierzemy.

Góralka: Każdy na Podhalu w takim stroju chodzi, taniec zbójnicki też 
                 się stąd wywodzi.

Zosia: Dzięki Ci Góralko, kochana, miła, wnet Cię odwiedziny gdy nastanie zima.

Piotrek: A tam na północy płynie wielki statek, a w tym białym stroju co to za gagatek?

Kapitan: Ahoj! Szczury lądowe, teraz ja przybyłem pozawracać Wam głowę!

Zosia: Skąd przybywasz dzielny Kapitanie? Czemu zawdzięczamy to miłe spotkanie?

Kapitan: Przybywam znad polskiego morza, co Bałtyk się zowie,
                Każdy kto tam mieszka nie narzeka na zdrowie.

                 Jemy pyszne ryby, w powietrzu dużo jodu,
                 Siedzimy na plaży do słońca zachodu.
                 Muszę już uciekać bo zaraz dzień minie,
                 A statek beze mnie nigdzie nie odpłynie.

Piotrek: Kapitan narobił nam smaka tymi rybami,
               Szkoda że nie potrafimy gotować sami.

Kucharz: Za to ja potrafię, głodomory moje,
                 Na polską ucztę szykujcie brzuchy swoje.

Zosia: Zgłodnieliśmy już mój drogi!

Kucharz: Już serwuję Wam ruskie pierogi.
                 Chyba że wolicie kotleta schabowego, dla mnie nie ma
                  nic trudnego.

Piotrek: Polska kuchnia najpyszniejsza jest na świecie! 
               Spróbujcie a się jej nie odrzecie.

/Rybka pojawia się i śpiewa/

Rybka: Płynie Wisła płynie po polskiej krainie…..

Zosia: Co to za piosenka? O czym śpiewasz Rybko? 
            Proszę odpowiedź nam szybko.

Rybka: Wisła to najdłuższa w Polsce rzeka,
              Ona cały czas płynie, na nikogo nie czeka.
              Do Bałtyku  płynie także przez stolicę …

Syrenka: Czy ktoś tutaj wspomniał moją okolicę?
                 Przybywam do Was z pięknej Warszawy,
                 Która była miastem Warsa i Sawy.
                 Tu mieszka prezydent, zbiera się parlament,
                 Żeby w naszym kraju nie panował zamęt. 

Syriusz: A ja jestem Syriusz, unijna maskotka,
               Pozna mnie każdy, kto mnie spotka.
               Unia Europejska to wspólnota 27 krajów,
               Mają one wiele swoich zwyczajów.
               Żyją w przyjaźni,
               Bez wojen, kłótni i waśni.
               Wasz kraj także do Unii należy
               I w jej siłę wierzy.

Zosia: Dziękujemy Wam, Kochani,
            że byliście dzisiaj z nami.
            Za tą całą wiedzę,
            przekażę ją jutro mojemu koledze.

Piotrek: Informacje, ciekawostki o Polsce już znamy,
               Teraz je mądrze wykorzystamy.
               Nie tylko od święta,
               Niech każdy Polak to zapamięta. 
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